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na Z ielone Św iątki każdego roku  i postanowiono 
w dniu 1-ym św iąt zebrać się ja k  najliczn iej 
w C iechocinka U dział w uroczystości przyrzekły  
w szystkie T ow arzystw a w k ra ju , a więc w arszaw ­
skie, płockie,5 w łocław skie, łom żyńskie, konińskie

T. B rzezińskiego, łódź „B ug“, s te rn ik  p. W . Bor- 
man. Osady m iały drogę poprostu okropną, pod 
Nowym Dworem  fa la  była tak  straszna , iż w prost 
nie było możliwem ruszyć się dalej, przen >siła bo­
wiem o stopę łodzie, zalew ając burty . W  dodatku

dając  w ten  sposób dowód niezw ykłej spraw ności, 
h a rtu  i w ytrzym ałości.

W  Ciechocinku przybyw ające osady w ita ła  
śpiewem ,.D udau. P rzed  śniadaniem  jeszcze wio­
ślarze z prezydyum  na czele poszli do pięknego

Umyślne zdjęcie dla „Nowości Ulustrowanych" fot. Alperna w Ciechocinku. 
Z lo t p oisk ich  w io ś la r z y  [waiezawskicb,' płockich, włocławskich/krakowskich, poznańskich, kaliskich i łomżyńskich w Ciechocinku.

j

i kalisk ie ; spodziewano się zaś 'nad to  p rzedstaw i­
cieli z P oznania  i K rakow a. 1 N ajw cześniej w y ru ­
szyli w drogę łomżyniacy. Z W arszaw y podążyły 
w p ią tek  z p rzystan i T ow arzystw a w ioślarskiego 
0 w iosłów ka „Ś w istun“ p o d vsterem  pana W . R a­
go, łódź „S y ren a“. s te rn ik  Ig. B agiński, łódź „Zo- 
s ia “ z motorem M otogodisle, prow adzona przez p. 
St. M arynow skiego, łódź „K m icic" pod sterem  p.

prezes P rzecław sk i zasłabł i m usiano go z N ow e­
go D w oru odwieźć do W arszaw y.

Pomimo fa ta ln y ch  w arunków , w szystkie osady, 
po zatrzym aniu  się w W łocław ku, gdzie były po­
w itane  n iezm iernie serdecznie, po przenocow aniu 
tamże, dopłynęły szczęśliw ie do Ciechocinka, a w ła­
ściw ie do Czerwonego K rzyża w  n ie d z ie lą  d. 3-go  
b. m.,1"[aczkolwiek ze znacznem  opóźnieniem ,^skła-

kościółka ciechocińskiego na sumę, podczas k tórej 
czterech w ioślarzy służyło do mszy a „D udau wy­
konała  p ieśni relig ijne. N astępnie powrócono do 
pp. Graff, k tórzy całą brać w ioślarską w liczbie 
już około lOOjosób przyjęli n iezm iernie serdecznie 
i gościnnie w salU sw ej, p ięknie p rzybranej godła­
mi w ioślarskiem i. Po śn iadan iu  i k ilkakro tnem  od 
fotografow aniu obecnych, w ioślarze uszviro '^aff S|q

I

(Jmyślne zdjęcie dla „Nowości Ulustrowanych'* fot. Cz. Kulewskiego w Warszawie. 
N asze  p rzy sz łe  s ła w y :  Pierwsza w Warszawie wystawa uczniów i uczenie Szkoły Sztuk Pięknych: grupa wystawców z działów rysunku, malarstwa i rzeźby z dyrektorem

szkoły, mistrzem Stabrowskim.


